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Urzędowe milczenie 
z teatru wojny

I STRZAŁY IMAG1CYJNE NA MO- 
RZACH I LĄDACH.

R o sy jsk a  d roga  do p ok oju  w ie cz y ste g o  
n ie  p rzez  H agę le c z  p rzez  In d ye  i 

G ib ra lta r .

Wieści z pola walki w A fry­
ce ucichły w tym tygodniu 
zupełnie i urzędownie. Cen­
zurę obostrzono do tego sto­
pnia, że nic o ruchach wojsk 
donosić nie wolno, bo Lord 
1‘oberts przedsiębierze posu­
wanie swych kolumn ku pół­
nocy, więc nie życzy sobie 
aby prasa oddawała usługi 
szpiegowskie nieprzyjaciołom.

Natomiast zapełniły się 
szpalty pewnego francuskiego 
miesięcznika ilustrowanego 
obrazami strasznej wojny an­
gielsko - francusko - rosyskiej, 
powstałej we wyobraźni au­
tora, który jak Kassandra 
Trojańska, przepowiada po­
grom Anglii i jej zniknienie 
z widowni politycznej. W e  
wyobraźni francuskiego pisa­
rza poczyna się wojna w A f ­
ganistanie, gdzie z namowy 
Anglii mordują kilku urzę­
dników rosyjak :h. Teatr 
wojny rozgrywa się równo­
cześnie w trzech częściach 
świata —  w Europie, Azyi i 
Afryce. Powstanie w Indyach, 
zajęcie Faszody przez króla 
Meuelika w północnej Afryce 
i bitwy morskie z flotą fran­
cusko - rosyjską rozstrzygają 
losy Anglii i Irlandyi, która 
zostaje niezawisłą republiką, 
a wszystko to kończy się 
z dniem 25. października 1900 
roku.

Z bujnej wyobraźni fran 
cuskiego publicysty łatwo się 
domyślić, że i zaproponowana 
ze strony Rosyi konferencya 
pokojowa w Hadze była ma­
newrem wojennym, obliczo 
nym na wyrozumienie zamia­
rów wojowniczych pojedyn­
czych mocarstw, a głównie 
Anglii.

Projekt powszechnego roz­
brojenia częściowego miał 
tylko na celu oszczędzenie 
sum, potrzebnych na nowe 
uzbrojenia, któreby wrazie 
utrzymania się projektu były 
pozostały w kieszeni projekto­
dawcy. Ponieważ zaś okazało 
się w ciągu konferpncyi, że 
proponowane ograniczeń e u- 
zbrojenia nie znalazło popar­
cia u głównego nieprzyjaciela, 
przeciw któremu ów projekt 
był skierowany, przeto i przy­
gotowania wojenne rozpoczęły 
się pośpieszny m krokiem we 
Wszystkich państwach, a naj­
pierw w Rosyi.

Pokój mógł rzeczywiście 
być pożądany w Rosyi, ale 
n ie  prędzej, jak po odzyska­
niu tych krajów, na których 
zdobycie dawno czyha i po 
odebraniu Anglii jej wpływu 

targowicy świata. Żądze 
mienia i panowania w równym 
83 stopniu w Anglii jak 
w Rosyi; w obu więc pań­
stwach stanowią one dawno 
powód do wojny, a brakuje 
im lylko przyczyny, czyli 
okazyi, którą fiancuski publi­
cysta obecnie wymyślił.

6 maja obchodzić będzie 
Wielkopolska jubileusz czter­
dziestoletniej pracy literackiej 
jednego z najzasłużeńszych 
Polaków współczesnych, nie­
zrównanego pisarza dla ludu, 
autora olbrzymią popularno­
ścią cieszących się Dziejów 
Polski, kilkakrotnego więźnia 
stanu, Józefa Chociszewskiego. 
Dzieła Chociszewskiego, pisa­
ne z niedoścignionym talen­
tem popularyzatorskim i na­
tchnione gorącem uwielbie­
niem dla sprawy polskiej, 
rozeszły się w setkach tysięcy 
egzemplarzy, a działalność 
jego w ciągu tych lat 40 była 
zdumiewająco wszechstronna 
i ożywiona.

Znany jest Chociszewski ze 
swoich licznych i cennych 
wydawnictw taKże w Galicyi, 
gdzie przed laty 10, na wstyd 
i hańbę kraju, surowo 
zabronił wiceprezydent Rady 
szkolnej, Bobrzyński, używać 
history polskiej Chociszew­
skiego osobnym cyrkularzem. 
To samo już świadczy o pra­
wdziwie polskim duchu tego 
dziełka, które nie mogło uzy­
skać aprobaty wychowan­
ka szkoły stańczykowskiej. 
W  Gnieźnie, gdzie mieszka 
Chociszewski stale, zawiązał 
się komitet jubileuszowy, któ­
ry wydał odezwę, wzywającą 
rodaków ze wszystl ich trzech 
zaborów, aby złożyli zasłużo­
nemu pisarzoY.i u p o m i n e k  
n a r ó d  ow y.

W  tym akcie hołdu powin­
na i Galicya wziąć serdeczny 
udział, a składki na lęce 
dziennika “ Dech” w Guieźnie 
popłyuą na ten cel niezawo­
dnie obficie.

DWA MILIONY ZA JE D N Ę  K SIĄ ŻK Ę.

Dzienniki rosyjskie poru 
szyły kwestyą niezwykłego 
konkursu, jaki ma rozpisać 
petersburska akademia nauk. 
Akademia będzie miała do 
przyznania olbrzymią, pra­
wdziwie bojońską nagrodę 
w kwocie 1,918,000 rubli za 
najlepsze dzieło h istoryczne, 
w języku rosyjskim o pano­
waniu cara Aleksandra I. 
Fundusz na nagrodę powstał 
z ofiary jenerała Arakczejewa, 
który złożył w r. 1833 na ten 
cel 50,000 rubli na procent 
składany. Szczegółowe warun­
ki konkursu mają być ogło­
szone w r. 1915, a nagroda 
będzie przyznaną dopiero w r. 
1925. Według myśli ofiaro­
dawcy ma autor pracy nagro­
dzonej otrzymać ze sumy, do 
której w tym czasie dojdzie 
zapis, trzy czwarte, a jedna 
ma być użyta za ozdobne i 
jak najwykwintniejsze wyda­
nie nagrodzonego dzieła, któ­
rego 10,000 egzemplarzy ma 
się rozpowszechnić po cenie 
bardzo niskiej. Sumę, jaka 
pozostanie po wydrukowaniu 
dzieła, ma się ofiarować auto­
rowi historyi, który się wy- 
różm z reszty prackonkurso 
wych, jakoteż tłomaczom dzie­
ła, nagrodzonego pierwszą na­
grodą, na język francuski i 
niemiecki. Obliczono, że autor 
pracy nagrodzonej otrzymał­
by przeszło 1,400,000 rubli, 
a na wydanie dzieła i drugą 
nagrodę pozostanie około 840 
tysięcy rubli.

Ku czci Dantego
od b y ło  s ię  25  m arca w  K ra k o w ie  p ię ­

kne i zarazem  p e łn e  ory g in a ln o śc i  
zeb ran ie .

Była to rocznica faktu ol­
brzymiej dla literatury euro­
pejskiej doniosłości. Wielki 
piątek roku 1300, który wów­
czas przypadł na 25 marca, 
był jak twierdżą komentato- 
rowie, Dante Alighieri’ego —  
dniem owej wspaniałej wizyi, 
która zrodziła wiekopomną 
“ Boską komedyą”, po dziś 
dzień najwspanialszy poemat 
chrześciaństwa. W  Krakowie 
istniało niedawno kółko wiel­
bicieli Danta, którzy przez lat 
kilka stale schodzili się, aby 
wspólnie czytać, tłómaczyć i 
rozbierać piękności “ Boskiej 
komedyi” . Z ich inieyatyty 
wyszedł pomysł uczczenia o- 
becnej rocznicy.

W  pokojach pierwszego pię­
tra Resursu przy ulicy W o l­
skiej zgromadziło się 20 osób. 
Prezes akademii, kilku pro­
fesorów uniwersytetu, zastęp 
literatów, artystów i miłośni­
ków sztuki —  z takich żywio­
łów złożone i dobrane grono 
otoczyło biust twórcy “ Bo­
skiej komedyi” , kopią rzeźby 
z X V  wieku. Na stołach 
porozkładane były fotografie, 
sztychy i rozliczne publikacye. 
Zebranie zagaił prof. Maryan 
Sokołowski, w misternie ob­
myślanej pogadance, przed­
stawiając wpływ Dantego na 
malarstwo i sztukę w ciągu 
pięciu wieków. Objaśnieniem 
tej swobodnej konferencyi 
były reprodukeye portretów 
poety, cyklów, fresków, Orca- 
gnii, Signorellego, rysunków 
Botticellego i późniejszych 
ilustratorów, aż do najnow­
szych czasów7,

Przy skromnej uczcie nie 
brakło pięknych okoliczno­
ściowych przemówień, zaró­
wno o nastroju podniosłym, 
jak i tonie wesołym. To 
astami na cześć Klaczki, zło­
żonego chorobą i na pomyśl­
ność Edwarda Porębowicza, 
oddano hołd dwom nieobe­
cnym, a zasłużonym najbar­
dziej z żyjących około znajo­
mości Dantego w Polsce; temu, 
który najpiękniejsze rzeczy o 
mm napisał i temu, który 
“ Boską komedyą” tak wybor­
nie przetłómaczył. Następnie 
odczytano kilka telegramów 
i listów, uroczystości poświę­
conych; od hr. Jerzego My- 
cielskiego, ze Lwowa +elegram 
zbiorowy, od prof. Jana Anto- 
n.ewicza, Józefa Korzeniow­
skiego, Edwarda Porębowicza 
i Witolda Rubczyńskiego.

Resztę wieczoru przepędzo 
no na swobodnej rozmowie, 
przeplatanej czytaoiem naj 
piękniejszych ustępów z Dan­
tego w oryginale i w różnych 
polskich tłomaczeniach. Od­
czytano wzmianki ó Dantem 
w dawnem piśmiennictwie 
polskiem, poczynając od hi 
storyi Długosza. Wreszcie do 
wielbicieli i znawców w ró­
żnych krajach starego wło­
skiego wieszcza, który dziś 
do świata całego należy, ro­
zesłano umyślnie na ten cel 
sporządzone karty korespon­
dencyjne.

P ŁA ĆCIE Z A  K A T O L IK A  
I ŻRODŁO.

Kiedy ranne wstają 
zorze w rzeźbie.

W  pracowni artysty rzeźbia­
rza p. Juliana Markowskiego 
oglądać można było do nie­
dawna epitafium, przeznaczo­
ne dla kościoła w Hołoskowie, 
rodzinnem miejscu poety 
Franciszka Karpińskiego, au­
tora tej pieśni. EpitaLam to 
wysłano już na miejsce prze­
znaczenia.

Grupa prześliczna: Z po za 
gór wyłaniają się pierwsze 
blaski wschodzącego słońca. 
U dołu równi ar., poprzerzy- 
nana wstęgami wody, ozdo­
biona łanami zboża i lasami. 
Wśród zboża lud wiejski, go 
tujący się do pracy. Blask 
słońca zbudził ich, stoją w kor­
nej postawie, ręce założone 
do modlitwy, a usta zdaje się, 
iż szeptają: “ Bądź pochwalon 
Boże wielki” . Na boku wiel­
ka, alegoryczna figura, przed­
stawiająca cały lud polski, 
klęczy, a ręce wzniesione do 
góry zdają się błagającymi 
Pana Zastępów.

Po nad grupą wykute po­
piersie poety, pod epitafium 
zaś, dh tablicy marmurowej 
wyryta odpowiednia dedyka 
cya, objaśniająca zarazem p. 
Michała Służęwskiego i in­
nych obywateli, którzy ufun­
dowali je dla kościoła w Ho 
łoskowie wspólnie z tamtej­
szymi włościanami.

Wykonawcy p. Julianowi 
Markowskiemu pizynosi pra­
ca ta prawdziwy’ zaszczyt.

CARSK I DAR DLA FRANCYI

Rosyjski a mhasador wręczył
18. kwietnia prezydentowi 
Loubet w prezencie od cara 
kamienną mapę Francyi. Ro 
zległość mapy wynosi yard 
kwadratowy, a każdy depar­
tament sporządzony jest mo- 
zajkową robotą z innego ga­
tunku kamienia, jako to: 
z onyksu, z agatu, malachitu 
i t. p. a wielkie miasta wyo­
brażone najkosztowniejszymi 
kamieniami, tak naprzykład 
oznaczony jest Paryż rubi­
nem, Lion d y a m e n t e m ,  
Marsylia szmaragdem, a 
Bordeaux opalem. Wartość 
mapy oceniono na 4 miliony 
franków i figurować hędzio 
podczas wystawy w rosyjskim 
pawilurie w Troeadero. Książę 
ambasador wyraził w prze­
mowie swej do prezydenta 
przy wręczeriu tego prezentu 
carską serdeczność, której wy- 
lazem zewnętrznym ma być 
prezent. W  odpowiedzi na 
to oświadczył się prezydent 
głęboko wzruszonym tą ma­
nifestacją uczuć cesarskich 
dla Francyi, która je będzie 
umiała ocenić.

POŻAR Y LASÓW

Na południowy zachód od 
jeziora Winnipeg płoną w Ka­
nadzie lasy. Ogień otoczył 
prawdopodobnie 35 ludzi, za­
jętych rąbaniem drzewa tak, 
iż ocalenie ’ ch jest wąpliwe. 
W  pobliżu Dawson ma być 
podobny wypadek pożaru. 
Spóźniony pociąg przywiózł 
do Winnipeg 21 kwitnia 25 
rębaczów, którzy wiadomość 
tę o niebezpieczeństwie około 
3o ludzi potwierdzili, lecz 
tylko na podstawie przypu­
szczenia. Pożar trwa od 
wtorku zeszłego tygodnia, lecz 
dopiero w piątek i sobotę 
roznieciły go wiatry na wielki 
rozmiar.

Język polski w Kró­
lestwie.

“ Kraj” donosi:
Podług powziętych informa- 

cyj, przedstawda się szczegó­
łowy plan wykładów języka 
i literatury polskiej, jak 
następuje: W  szkołach śre­
dnich męskich gimnazya i 
progiranazya —  lekcyj tygo­
dniowo będzie: w klasie
wstępnej 3, w pozostałych 
klasach po 2; w szkołach 
realnych: we wetępnej i pier­
wszej po 3, w innych po 2; 
w szkołach żeńskich po 2 
godziny w każdej z pierwszych 
6 ki as. Program wykładów 
ma być następujący: w klasie 
wstępnej i pierwszej będzie 
wykładaną gramatyka, w dru­
giej i trzeciej s k ł a d n i a ,  
w czwartej powtórzenie szcze­
gółów gramatycznych, wyma­
gających wyjaśnienia nauko­
wego oraz pisownia. Począ­
wszy . od klasy piątej, mają 
się uczniowie zapoznawać 
w sposób praktyczny z litera­
turą polską: w klasie piątej 
wiek X IV  i X V  z pominię­
ciem pisarzy łacińskich, w szó­
stej w ek X\ II i X V III , 
w siódmej i ósmej wiek X IX  
do Kraszewskiego włącznie. 
Prócz tego zapoznać się mają 
w klasie ósmej uczniowie 
z budową okresu i teoryą 
literatury. Wogóle ma być 
prowadzony wykład języka 
polskiego równolegle ł nauką 
języka rosyjskiego.

SĄ D NA RO SY JSK Ą CHOROBĘ.

W  Sebastopolu trwa już od 
dwóch tygodni sąd wojenny, 
wykrywrający coraz więcej 
znamion powszechnej choroby 
rosyjskich urzędników. Tym 
razem rozchodzi się głównie 
o urzędników wojskowych, 
okradających skarb rządowy, 
bo tych, co lud okradają, r kt 
tam nigdy nie sądź .

Pomiędzy uwięzionymi do 
tego procesu, jest wielu wy­
sokich urzędników rosyjskiej 
admiralicyi i dwóch kupców, 
którzy przed wykryciom oszu­
stwa należeli do najprzedniej­
szych obywateli Odessy. Po­
czątkowo wydaiy się tylko 
oszustwa przy dostawie węgla 
dla marynarki, ale w toku 
śledztwa wykazało się, że 
wszelki materyał, dostarczany 
dla marynarki, był przedmio­
tem regularnego oszustwa na 
w ielki rozmiar. Zaraz po 
wydaniu nakazów aresztowa­
nia popełniło 3 oficerów sa­
mobójstwo, a nawet jedno 
samobójstwo pewnego angiel­
skiego kupca, osiadłego w O - 
dessie, ma być w ścisłym 
związku z tą sprawą.

ROLNICZE W YKSZTAŁCENIE KO­
B IE T  W R O SY I.

“ Kraj” donosi, iż z dniem 
1 maja otwarte będą w Mo 
skwie wyższe kursy rolnicze 
dla kobiet. Prawo wstępu na 
kursy mają kandydatki, które 
ukończyły nauki w gimna- 
zyach. Zajęcia będą trwały 
od 1 ma i a do 1 października. 
Kursy’ zorganizowano na pró­
bę, a dalsze ich istnienie i or­
ganizacja zależeć będzie od 
rezultatów, w pierwszym roku 
osiągniętych. Liczbę słucha­
czów oznaczono na 30 do 40.

Położenie zalanych o- 
kolic na południu.
Zatamowanie komunikacyi 

między Nowym Orleanem a 
Mc.Comb City potrwa jeszcze 
prawdopodobnie całe tygo­
dnie. Deszcz trwał cały ze­
szły tydzień bez przerwy. K o­
leje: I l l i o n o i s ,  Północno- 
wschodnia, Ohio i Nowoorle- 
ańska kursują tylko na prze­
strzeni, niedotkniętej wylewem 
rzek. Pomiędzy7, Wschodniem 
a Zachodniem Enterprise zer­
wała powódź trzy mosty i 
zburzyła wspaniały budynek, 
“ Enterprise Academy” W  Mc. 
Comb wyczekuje 700 podró­
żnych na dalszy ruch, aby 
zdążyć do nowego Orleanu. 
Ruch kolejowy nie może się 
jednak prędzej rozpocząć, aż 
woda opadnie i odsłoni szy­
ny, które także trzeba może 
będzie wprzód rewidować i 
na nowo pod mulone osadzać, 
bo na przestrzeni 9 mil zu 
pełnie są wodą zalane.

WYCHOWANIE STAŃCZYKO W SKIE.

Czasopismo Promień dono­
si, że prof. w krakowskiej 
szkole realnej p. Czesław Pie­
niążek, ulubieniec Stanisława 
Tarnowskiego, dawał swoim 
uczniom takie rady “ moral­
ne” :

“ Musicie przyzwyczaić się 
za młodu do karności i bez­
względnego posłuszeństwa, bo 
ono jedno jeszcze potrafi u- 
trzymać ład na świecie. D y­
ktatura i despotyzm jedyną 
są rozumną zasadą. Przy­
patrzcie się Rosyi, nie ma tam 
tylu walk partyjnych, takich 
nieporządków, bo jest władza 
silna, jest więc rozum Le­
piej, żeby u nas byli dobrzy 
rekruci, niż zepouta inteligen­
cja. Zobaczycie, że wtedy do­
piero ułoży się życie spokoj 
niej, skoro Rosya zapanuje 
nad Europą. Sądzę, że nau­
ki moje w las nic pójdą, że 
nigdy nie pomnożycie szere­
gów tych studentów, którzy 
wyprawiają karczemne burdy 
ua politechnice, ani uie bę­
dziecie należeli do tak zw. 
postępowych towarzystw” .

Nie ma co mówić: narodo­
we wychowanie!

KUCHNIA KOMUNISTYCZNA Yf KO­
ŁOMYI.

Z Kołomyi donoszą: Od 
kilku tygodni trwa u nas bez­
robocie żydowskich robotni­
ków i robotnic krawieckich, 
a w strejku tym bierze udział 
około 300 ludzi. Skromne 
potrzeby 8 trej kujących zaspo­
kaja, od dłuższego już czasu 
kuchnia, urządzona najzupeł­
niej na sposób komunistyczny. 
Oto dobrodzieje zwożą tu 
wsparcia in natura, a zatem 
mąkę krupy, kukurydzę —  
czeladnicy piekarscy zaś wy­
piekaj i w godzinach wolnych 
od “ urzędowania” , dla strej- 
kujących chleb, rano zaś od­
wożą go do wspólnej kuchm, 
Dziewczęta strejkujące skro­
bią ziemiaki, robią ciasto 
i kręcą papierosy, na które 
każdy z palących szczyptę 
tytoni u oddaje. Strejkujący 
otrzymują zamiast gotówki 
asygnaty na naturaLa, żonaci 
tylko otrzymują gotówkę. 
Warunki strejkujących robo­
tników krawieckich są nie 
zmiernie skromne. Żądają 
oni mianowicie zamiast 14 go­
dzinnego ( ! ! ! )  dnia roboczego 
— 11 godzin pracy i tygodnio- 
w ej wypłaty.

List pastoralny arcy­
biskupa Corrigan

O W YCHOWANIU KATOLIKÓW .

W  niedzielę, 22 kwietnia, 
odczytywano w archidyecezyi 
nowojorskiej list pasterski J. 
E . Arcybiskupa Corrigan, 
z wezwaniem o rozszerzanie 
i udoskonalanie katolickich 
szkół parafialnych, ażeby 
wszelką naukę, udzielaną 
w nich przenikał duch reli­
gijny. Musimy rozszerzeń tak 
nasze szkoły parafialne, aby 
każde dziecko katolickie mo­
gło w nich znaleść pomie­
szczenie.

Dzisiejsza tendeDcya jest 
przeciw monopolowi państwo­
wemu w sprawie wychowa­
nia. Jeżeli bowiem kraj nasz 
cieszy się wolnością prasy i 
wolnością słowa, trudną zai­
ste rzeczą do zrozumienia, dla 
czego nie miałby się cieszyć 
w o l n o ś c i ą  wykształcenia. 
Zwracamy uwagę na to uwła­
czanie rodzicielskim prawom, 
jakiego się dopuszczali nie­
którzy prawodawcy, wycho­
dzący z tej fałszywej zasady, 
przeciwnej równie historyi 
jak teoryom spółecznym— że 
nie państwo istnieje dla oby­
wateli, i przez obywateli, lecz 
obywatele dla państwa

Nazwanoby nam szkoły 
wolnyn: “ czyniąc wprowa­
dzenie uczęszczania do nich 
przymusowem i przedłużano - 
by uczęszczanie bez korzyści 
dla ucznia, a ze szkodą dla 
jego ojca. Powtórzouoby nam 
zasadę Nathana Maithewa 
z Bostonu, że nie mamy być 
twórcami rządu, lecz jego 
stworzeniami” , zaś rząd ma 
być wywyższon w coś ponad 
religią, ponad rodzinę, ponad 
prawo własności i inne in­
stytucje cywilizowanego spó- 
łeczeńsiwa.

ZGON DOSTOJNEGO.

Najprzew. ksiądz Tobias 
Mullen, biskup dyecezyi Erie, 
zakończył życie doczesne po
3-letniej słabości w niedzielę 
22 bm. wieczorem; piastował 
on godność biskupią przez lat 
33, a kapłańską -50.

G UBERN ATO R W UCIECZCE; JEGO  
W ŁADZA ST O PN IA Ł A .

Gubernator republikański 
w Kentucky uszedł do N o­
wego Yorku, ponieważ sąd 
przysięgłych we Frankfort, 
Ky., oskarżył go o współu­
dział w zamordowaniu W il­
helma Goebla. Spodziewa on 
się prawdopodobnie bezpie­
czeństwa swej osoby w tym 
stanie.

o f i a r y  p o ż a r u .

Miejscowość E d i n b u r g  
w Minnesocie spłonęła cał­
kowicie w nocy z piątku na 
sobotę zeszłego tygodnia. Silny 
wiatr sprzyjający rozszerza­
niu się ognia uniemożetnił 
wszelki ratunek. Płomienie 
przenosiły bię z taką szybko­
ścią z budynku na budynek, 
iż mieszkańcy zmuszeni byli 
zaniechania ratunku nawet 
swych ruchomości, poprzesta­
jąc na ocaleniu życia. Dwie 
kobiety, usiłujące uratować 
pewne drobiazgi padły ofiarą 
rozszalałego żywiołu, a dzie­
cko małe z wielką trudnością 
zdołano od takiegoż losu oca­
lić. Strata zrządzona wynosi 
400.000, zabezpieczenie { 
część.


